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Delegacja ZSL w NRD
W czwartek przybyła do Berlina 

specjalnym samolotem delegacja 
jjK ZSL z prezesem stronnic­
twa, marszałkiem Sejmu Czesła­
wem Wj cechem na czele, która 
weźmie udział w rozpoczynającym 
sję w piątek w Szwerinie zjeżdzie 
Niemieckiej Demokratycznej Par­
tii Chłopskiej.

Spotkanie młodzieży
Tegoroczne tradycyjne spotkanie 

tniodziezy trzech sąsiadujących 
krajów — Polski, Czechosłowacji, 
i NRD odbędzie się tym razem na 
terenie Ziemi Lubuskiej w dniach 
6—8 maja.

Pomnik Marksa
W gmachu budapeszteńskiej

Dziś rozpoczynają się
Dni Oświaty, Książki i Prasy
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i sąsiednich prowincji 

6 godzin manifestowało

Wyższej Szkoły Partyjnej odsło- 
pomnik Karola AJarksa.nięto

Na 
dowę

Na Łysej Górze
Łysej Górze rozpoczęto bu- 

125-metrowej wieży dla
ośrodka radiowo-telewizyjnego. 
Swym zasięgiem obejmie ona 
całe woj kieleckie i przylegle 
powiaty województw południowo- 
wschodnich.

Aresztowania w Alabamie
W mieście Attalla w stanie 

Alabama (USA) aresztowano 
wczoraj 8 osób — uczestników
marszu pod hasłem zniesienia 
gregacji rasowej.

Wybory prezydenta
Parlament Izraela zebrać się

se-

ma
21 maja dla dokonania wyboru 
nowego prezydenta.

Niespotykana burza
W środę, nad stolicą Libanu 

Bejrutem przeszła niesłychanej 
mocy wichura, połączona z gwał­
townym gradem. Padający przez 
blisko godzinę grad rozbił szyby 
w wielu domach, zniszczył roś­
linność i zablokował ruch koło­
wy. Warstwa lodu osiągnęła miej­
scami grubość 50 cm.

PODZIĘKOWANIE
Załogom zakładów pracy, or­
ganizacjom partyjnym i spo­
łecznym oraz wszystkim, któ­
rzy nadesłali życzenia 1-Ma­
jowe

serdeczne podziękowanie 
składa

KOMITET WOJEWÓDZKI
Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej 
w Poznaniu

Dziś w całym kraju rozpoczynają się doroczne Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy. Bogaty program obejmuje, jak zwykle 
liczne kiermasze i loterie książkowe, spotkania z pisarzami 
i naukowcami, odczyty, pokazy filmowe oraz występy ar­
tystyczne.
Wiele imprez zorganizowa­

nych zostanie we wsiach i ma 
łych miasteczkach, oddalo­
nych od dużych ośrodków ży­
cia kulturalnego. Założeniem 
„Dni” jest bowiem ożywienie 
zainteresowań kulturalnych 
tych środowisk, zachęta do po 
głębienia wiedzy ogólnej i za­
wodowej, a przede wszystkim 
popularyzacja książki. W wie­
lu miejscowościach, głównie 
we wsiach i miasteczkach, od­
dane zostaną do użytku nowe

Ważnym akcentem majowe­
go święta kultury będzie uro­
czyście obchodzony 12 maja 
„Dzień Działacza Kultury”.

PAP

U góry: 1 Maja w Warszawie. Na 
zdjęciu — przywódcy partii i 
rzędu pozdrawiają mieszkańców 
stolicy, idących w pochodzie. Na 
drugim zdjęciu — Nikita Chrusz­
czów i Fidel Castro na trybunie 
honorowej podczas manifestacji 
Pierwszomajowej przed Mauzo­

leum Lenina w Moskwie.
Fot.: Matuszewski oraz radiofo- 

to CAF

czytelnie, 
pawilony 
placówki 
we.

punkty biblioteczne 
księgarskie i inne 
kulturalno-oświato-

Potężny strajk w NRF

320 tys. robotników 
od 1 maja bez pracy

W czwartek rano we wszy­
stkich prawie zakładach me­
talurgicznych północnej Bade­
nii i północnej Wirtembergii, 
bramy fabryczne pozostawały 
zamknięte. Około 320 tys. ro­
botników z 800 fabryk pozo- 
staje od 1 maja bez pracy.

Boński minister gospodarki 
Erhard zwołał na najbliższy 
poniedziałek do Bonn konfe­
rencję przedstawicieli przemy 
słu metalurgicznego i związku 
zawodowego metalowców, ce­
lem znalezienia wyjścia z te­
go największego w dziejach 
Niemiec zachodnich konfliktu 
społecznego. (PAP)

Pługi z Grudziądza 
dla krajów RWPG
Konstruktorzy Fabryki Na­

rzędzi Rolniczych „Unia” w 
Grudziądzu przystąpili do mo 
dernizacji j ujednolicenia pro­
dukowanych w zakładzie płu­
gów ciągnikowych, celem do­
stosowania ich do standardów 
międzynarodowych. Jak sie 
przewiduje „Unia” ma być 
czołowym dostawcą tego typu 
narzędzi do krajów RWPG. 
Jeszcze w br. gotowe będą 
prototypy 19 pługów zawiesza­
nych i przyczepnych skon­
struowanych wg nowych za­
łożeń. (PAP)

Na polach Wielkopolski

Kaliskie Spotkania Teatralne
budzą coraz większe zainteresowanie

Od 2 do 12 maja Kalisz znów gości na scenie Teatru im. 
Wojciecha Bogusławskiego teatry, które tu przybywają 
z różnych stron kraju ze swoimi najlepszymi przedstawie­
niami.

Kalisz z roku na rok przy­
gotowuje się cora-r staranniej 
do swojego „święta teatralne­
go”. Miasto przybiera odświęt 
ny, kolorowy wygląd, miesz­
kańcy żywiej interesują się 
teatralnymi przedstawieniami 
i ludźmi teatru, z którymi ma 
ją okazję spotkać się w okre­
sie festiwalu.

Kaliskie Spotkania Teatral­
ne stały się przedmiotem 
dumy gospodarzy miasta i mie 
szkańców Kalisza, o czym mó 
wił w czasie uroczystego o- 
twarcia przewodniczący Ko­
mitetu III Kaliskich Spotkań 
Teatralnych i zarazem gospo-
darz miasta — 
skl.

Fr. Kopczyń-

W tym roku patronat nad
Wielkopolskieimprezą objęło WLll.-r------ 

Towarzystwo Kulturalne, w 
którego imieniu otworzył festi
wal przewodniczący Towarzy- 
stwa, poseł Fr. Szczerbal. W 
swoim przemówieniu mówił 
On m. in. o dawnych trady-

Majowe wczasy chwyciły
FWp przygotował na maj 45 tys. 

skierowań do domów wypoczynko 
Wych (o 10 tys. więcej niż w ma­
ju ubr.). Majowe wczasy nie były 
^'Pisywane do legitymacji.

Okazało się, że tak wczesny wy 
P°czynek ma nadspodziewanie

zwolenników. Dotychczas 
sprzedano 39 tys. skierowań.

cjach teatralnych i kultural­
nych Kalisza oraz o obecnej 
roli kaliskiego ośrodka kultu­
ralnego w tworzącym się no­
wym centrum przemysłowym, 
w pobliskim Koninie, Turku 
i Kłodawie.

Jako pierwszy wystąpił 
wczoraj Teatr Polski z Pozna­
nia który zaprezentował pu­
bliczności i jury (pracującemu 
pod przewodnictwem red. R 
Szydłowskiego) spektakl „We­
sołe kumoszki z Windsoru” 
Szekspira oraz „Operę za 3 
grosze” Brechta.

Aktorzy teatru poznańskiego 
znajdowali się wczoraj pod 
serdeczrą opięką Kaliskiej Fa 
bryki Pluszu i Aksamitu. Tra­
dycyjnym zwyczajem bvl; 
gośćmi dyrektora i robotni­
ków fabryki i spędzili razem 
z załogą Pluszowni kilka na­
prawdę miłych chwil.

Dziś występuje w Teatrze im. 
Bogusławskiego w Kaliszu Te­
atr Nowy z Łodzi, który za­
prezentuje dwukrotnie przed­
stawienie sztuki współczesne­
go autora brazylijskiego Al­
fredo Dasa Gomesa p. t. „Ten 
który dotrzymał słowa”. Sztu­
kę tę, graną obecnie gościnme 
w Poznaniu, Kalisz będzie
miał okazję ujrzeć
relacjach: 
nieńskiej.

Życzymy 
teatralnym

łódzkiej
w dwóch 
i gnieź-

przeto twórcom
. zasłużonych lau-

rów, a publiczności kaliskiej 
— jak najlepszych przeżyć 
podczas najbliższych wiecze 
rów teatralnych. (E. F.)

Serdeczna przyjaźń 
łączy Kubę i ZSRR

Pierwszomajowe przyjęcie na Kremlu

W czwartek, odbyło się na Kremlu przyjęcie na cześć 
uczestników defilady i manifestacji pierwszomajowej.
Pierwszy toast wzniósł pre 

mier N. Chruszczów na cześć 
narodu kubańskiego. Zjedno­
czonej Partii Rewolucji Socja 
listycznej, Fidela Castro i je­
go bojowych towarzyszy.

Wznosząc następnie toast 
na cześć narodu radzieckiego 
i leninowskiej KPZR, Nikita 
Chruszczów m. in. podkreślił, 
iż partia występowała i wystę 
puje na rzecz jedności między 
narodowego ruchu komuni­
stycznego na gruncie marksi-

U Thant w Europie
Sekretarz generalny ONZ, 

U Thant przyleciał wczoraj z 
Nowego Jorku do Europy. 
U Thant przewodniczyć będzie 
dorocznej sesji Komitetu Ad­
ministracyjnego ONZ do 
spraw koordynacji w Gene­
wie. Następnie odwiedzi on 
Rumunię i Jugosławię. (PAP)

Toruński lotnik 
i poznańscy lekarze 

uratowali życie dziecka 
Do szpitala w Toruniu przy 

wieziono 16-miesięcznego Pio­
tra Kluskę. Dziecko połknęło 
skorupkę jajka, która utknęła 
w oskrzelach. Lekarze zalecili 
przewiezienie dziecka samolo­
tem do specjalistycznej klini­
ki w Poznaniu.

Z powodu ciężkich warun­
ków atmosferycznych lotni­
sko poznańskie odmówiło przy 
jęcia samolotu sanitarnego. 
Wobec poważnego stanu duszą 
cego się dziecka, instruktor 
Aeroklubu Toruńskiego Z. Ku 
dzewicz zdecydował się prze­
wieźć chłopca szybkim samo­
lotem sportowym „JAK 18”. Na 
lotnisku w Poznaniu czekała 
już karetka pogotowia.

W I Klinice Chorób Dziecię 
cych im. Marii Magdaleny 
doc. dr Roman Rafiński doko­
nał odpowiedniego zabiegu, 
dzięki czemu udało się utrzy­
mać dziecko przy życiu. Mło­
dy pacjent czuje się dobrze, 
co wywołało ogromną radość 
u matki, która z niepokojem 
telefonowała do Poznania, by 
dowiedzieć się o dalszych lo­
sach syna. (PAP)

zmu-leninizmu, w obronie za­
sad internacjonalizmu prole­
tariackiego. Partia udzielała 
i udziela jak największej po­
mocy ruchowi narodowo-wy­
zwoleńczemu wszystkich lu­
dów.

Przemówienie wygłosił rów­
nież Fidel Castro, który w ser 
decznych słowach wyraził 
Związkowi Radzieckiemu głę­
boką wdzięczność za pomoc 
udzielaną narodowi kubań­
skiemu w jego walce o wol­
ność i suwerenność, o zbudo­
wanie socjalizmu. „Jedność 
naszych marksistowsko-leni­
nowskich partii jest trwała i 
niewzruszona; mówię to z ca­
łego serca z uczuciem głębo­
kiego zadowolenia” — stwier­
dził mówca, dodając, że zga­
dza się całkowicie z tym. co

Siewy zbóż 
zakończone

Rolnicy wielkopolscy zakoń ■ 
czyli siewy zbóż jarych. O- 
statnie deszcze sprzyjają pra­
widłowemu kiełkowaniu. Koń­
czy się jeszcze siewy roślin 
motylkowych. Według opini5 
rnż. Ratajczaka, kierownika 
Oddziału Produkcji Roślinnej 
PWRN stan ozimin przedsta­
wia się korzystniej niż wiosną 
ubiegłego roku. Nie fcnaczy to 
jednak, że można zapomnieć 
o konieczności zasilania ich 
dawkami azotowymi. Rolnicy 
dokonują obecnie wsiewek roś 
lin motylkowych jak np. ko­
niczyny czy seradeli. Nasion 
jest pod dostatkiem.

Do tej pory obsadzono 55 
proc, przewidzianego areału 
ziemniaków, co stanowi 165 
tys. ha. Obsiano też ponad po­
łowę plantacji buraka cukro­
wego, czyli ok. 38 tys. ha.

(emp)

Czytelnikom oraz organiza­
cjom, które nadesłały nam 
życzenia 1-Majowe serdecz­

nie dziękuje

.GŁOS WIELKOPOLSKI'

Dowiedział premier 
szczow.

Chru-

Następnie ponownie zabrał 
głos Nikita Chruszczów, mó­
wiąc o znaczeniu rozbudowy 
gospodarki radzieckiej, brat­
niej współpracy krajów socja­
listycznych opartej na marksi­
stowsko-leninowskich zasa­
dach internacjonalizmu oraz 
o wielkiej roli, jaką odgrywa 
w walce o zachowanie pokoju 
leninowska zasada pokojowe­
go współistnienia państw o 
różnych# ustrojach społecz­
nych. Zwartość i jedność kra 
iów socjalistycznych — to źró 
dło ich nowych sukcesów, źró 
dło ich niezwycięźoności.

PAP

Zaszczytne wyróżnienia 
MHD w Gnieźnie 

i poznańskich kawiarni 
Sztandar Przechodni Rady 

Ministrów i CRZZ oraz dyplo 
my uznania i nagrody pienięż­
ne dla pracowników otrzyma­
ły za najlensze wyniki ekono­
miczne w II półroczu br. trzy 
przedsiębiorstwa handlu wew­
nętrznego. Zaszczytne wyróż­
nienia stały się udziałem 
MHD Artykułami Przemysło­
wymi w Gnieźnie, Przedsię­
biorstwa Przemysłu Gastrono­
micznego „Kawiarnie” w Po­
znaniu oraz warszawskiego 
przedsipbiorstwa Transporto­
wego Nr 4. (PAP)

w gigantycznym pochodzie, a 
następnie — podczas wiecu na 
Placu Rewolucji — swe gorą­
ce poparcie dla haseł rewolu­
cji kubańskiej i poczucie nie­
rozerwalnej więzi z całym o- 
bozem socjalistycznym.

USA
Zgodnie z przyjętym w USA 

od lat zwyczajem, większość 
obchodów z okazji międzynaro 
dowego święta robotniczego 
odbywa się w pierwszą niedzie 
lę maja. Mimo to 1 maja na 
rozległym Union Square w No 
wym Jorku zebrało się kilka 
tys. osób. Wiec trwał ponad 4 
godziny. Mimo chłodnej, dżdży 
stej pogody obchód 1-majowy 
w centrum Manhattanu wy­
pad! okazalej, niż w poprzed­
nich latach. Odbywał się on 
pod hasłem: „Jedność w wal­
ce o pokój głównym zadaniem 
robotników świata”.

Do zebranych przemówił 
przywódca KP USA, Gus Hall.

FRANCJA
Mimo chłodnej i dżdżystej 

pogody, paryźanie święcili 
dzień Pierwszego Maja z wła­
ściwym sobie rozmachem i o- 
żywieniem.

Jedność — to naczelne hasło 
tegorocznego święta francu­
skich mas pracujących. Jed­
ność działania dała zwycię­
stwo górnikom w niedawnym 
strajku marcowym, ona też 
niezbędna jest w dalszej wal­
ce. Podkreślają to wszystkie
wystąpienia rezolucje, u-
chwalone na licznych wiecach. 
Pierwszomajowych.

IZRAEL
W Izraelu również odbyły 

się w środę 1-majowe demon­
stracje ludzi pracy, m. in. w 
Tel Avivie, gdzie nie organi­
zowano uroczystości pierwszo 
majowych w ciągu ostatnich 
dwóch lat.

GRECJA
24-godzinnym strajkiem po­

wszechnym i masowymi wie­
cami w obronie swych praw 
obchodziły święto 1 Maja ma­
sy pracujące Grecji. W Ate­
nach uczestnicy wiecu, który 
zgromadził 20 tysięcy osób, u- 
chwalili rezolucję domagającą 
się od rządu przywrócenia 
swobód demokratycznych i po 
lepszenia warunków pracy.

PORTUGALIA
W stolicy Portugalii uczestni 

cy demonstracji 1-majowej zo 
stali zaatakowani przez policję 
salazarowską, która otworzyła 
ogień, zabijając jedną osobę i 
wiele raniąc. W celu rozpro­
szenia demonstrantów użyto 
gazów łzawiących oraz artńa- 
tek wodnych. Kilka osób aresz 
towano.

GWINEA
W Konakry odbył się wielki 

pochód, a następnie defilada 
wojskowa.

Kopalnie węgla brunatnego 
zyskają nowych fachowców
| Robotnicy węglowi na szkoleniu w NRD |

Na stacji granicznej Goerlitz nastąpiło w czwartek uro­
czyste powitanie pierwszej 200-osobowej grupy robotników 
polskiego przemysłu węgla brunatnego, którzy w liczbie 
500 osób przejdą tutaj fachowe, co najmniej półtoraroczne 
przeszkolenie w kopalniach niemieckich.

Jak wiadomo, NRD zajmu­
je przodującą pozycję w za­
kresie technologii wydobycia 
węgla brunatnego, będąc jed­
nocześnie największym jego 
producentem na świecie.

Po powitaniu górnicy roz­
mieszczeni zostali grupami w 
trzech czołowych kopalniach 
węgla brunatnego NRD. Naj­
więcej z nich pracować bę­
dzie w głośnym kombinacie 
„Schwarze Pumpe”. Szczegó­
łowy program przewiduje 
przeszkolenie zarówno prak­
tyczne, jak i teoretyczne w 
specjalizacji elektryków i me 
chaników górnictwa.

Przeszkolenie to ma donio­
słe znaczenie dla polskiego 
górnictwa, dostarczy bowiem 
kilkuset niezbędnych specjali 
stów dla obsługi wielomiliardo 
wej wartości parku maszyno­
wego, zainstalowanego w pol­
skich kopalniach węgla bru­
natnego. (PAP)

Nota rządu Kuby 
do USA

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Kuby wystosowało 
do Departamentu Stanu USA 
notę protestacyjną w związku 
z pirackim nalotem dokona­
nym w dniu 25 kwietnia przez 
samolot amerykański na fabry 
kę „Nico Lopez”.

Zaznaczając, że w samolo­
cie znajdowało się dwróch oby 
wateli USA, nota stwierdza, 
iż rząd Stanów Zjednoczonych 
nie może uchylić się od odpo­
wiedzialności za działalność, 
która — gdyby się okazała 
skuteczna — pociągnęłaby za 
sobą ofiary wśród ludności cy 
wilnej. (PAP)



Olgi podatkowe 
dla ogrodników

Udogodnieniem dla produ­
centów warzyw i nasion jest 
nowelizacja zarządzenia Mini­
stra Finansów z czerwca 1958 
roku, które zwalniało od do­
datkowego obciążenia podat­
kiem gruntowym (od upraw 
specjalnych) dochody osiągane 
z tych upraw, na niektórych 
obszarach kraju. Od należnoś 
ci tych zostały wówczas zwol­
nione na 2 lata dochody z u- 
prawy w szklarniach i inspek 
tach nowo założonych, lub od­
budowanych w latach 1958— 
60. Ogrodnicy, którzy w tym 
czasie dokonali inwestycji w 
szklarniach, nabyli uprawnie­
nia do ulg w formie 3-letnie- 
go zwolnienia od dodatkowej 
opłaty, licząc od pierwszego 
zbioru.

Minister Finansów, w poro­
zumieniu z Ministrem Rolnic­
twa, przedłużył obecnie okres 
zwolnień od dodatkowego opo 
datkowania producentów wa­
rzyw i nasion ogrodniczych. 
Dochody z upraw gruntowych 
będą zwolnione od opłaty jesz 
cze przez jeden rok.
W odniesieniu do upraw pod 

szkłem — nowe zarządzenie 
prolonguje do bież, roku włącz 
hie — okres dokonywania in­
westycji w szklarniach i in­
spektach. (PAP)

Próby unormowania 
sytuacji w Laosie
W czasie spotkania z przy­

wódcami partii Neo Lao Hak- 
sat — oświadczył premier La­
osu, książę Souvanna Phouma 
— w dalszym ciągu szukaliś­
my dróg unormowania sytua­
cji. Zaproponowano utworze­
nie mieszanej komisji wojsko­
wo-politycznej obu stron, któ­
ra miałaby przedyskutować 
i opracować konkretne kroki, 
zmierzające do utrzymania 
pokoju w Laosie. Wszystkie 
propozycje Neo Lao Haksat 
— zaznaczył Souvanna Phou­
ma — przedstawione zostały 
do wiadomości generała Kong 
Le i jego oficerów. (PAP)

Churchill rezygnuje
„Nie mogę zgłosić swej kan 

Hydatury w najbliższych wy­
borach, gdyż wypadek jakie­
mu uległem w ub. roku znacz­
nie zmniejszył moją możli­
wość poruszania się-’ — pisze 
Winston Churchill w liście 
skierowanym do konserwaty­
stów okręgu wyborczego Wood 
ford. 89-letni obecnie Chur­
chill zasiadał w parlamencie 
brytyjskim od roku 1900.

PAP

We Włoszech - zwrot na lewo
\AZ łoska klasa robotnicza 
W święciła 1 Maja szcze­

gólnie radośnie. Jej czołowa 
siła polityczna — Włoska 
Partia Komunistyczna odnio­
sła znamienny i poważny suk 
ces w niedzielnych wyborach 
do parlamentu. Na komuni­
stów głosowała jedna czwar­
ta wszystkich wyborców, pra­
wie 4 proc, więcej niż w 1958 
roku oddało głosy na komu­
nistów. Włoska Partia Komu­
nistyczna zdobyła o 51 man­
datów więcej niż przed pię­
cioma laty. Zdobyła je m. in. 
kosztem rządzącej od piętna­
stu lat Partii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej,

Już ten fakt dostatecznie 
wymownie świadczy o sukce­
sie programu komunistów, któ 
rzy w trudnych warunkach 
prowadza walkę w kierunku 
prawdziwego wzrostu na lewo. 
Pod tym pojęciem Wł.PK 
przedstawiła program za­
hamowania wzrostu potęgi i 
ekspansji wielkich monopoli 
kapitalistycznych, złamania he 
gemonii chadecji, odrzucenia 
polityki dyskryminacji i anfy- 
komunizmu, zwiększenia u- 
działu mas w rządzeniu. W 
polityce zagranicznej komu­
niści opowiedzieli się za ko­
niecznością przyjęcia przez 
Włochy polityki pokojowego 
współistnienia, osłabienia na­
pięcia międzynarodowego 
oraz powszechnego i całko­
witego rozbrojenia.

Wychodząc z założenia, że 
żadna partia sama nie jest w

Między ZBM a przedsiębiorstwem budowlanym

Remonty trzeba... wyremontować
Wiceprzewodniczący €RZZ o sprawie remontów mieszkań

W związku z krytyką dotychczasowych sposobów wykony 
wania remontów budynków mieszkalnych, wiceprzewodni­
czący CRZZ — Piotr Gajewski, w rozmowie z przedstawi­
cielem PAP scharakteryzował zamierzenia Związków Zawo 
dowych w tej dziedzinie
57 proc, mieszkań w mia­

stach . osiedlach znajduje się 
w posiadaniu rad narodowych. 
Państwo przeznacza na re­
monty kapitalne olbrzymie su­
my. W latach 1956 — 1960 
wydatkowano na te cele 10,5 
mld. zł. W planie na lata 
1962—1565 nakłady na remon­
ty kapitalne wyniosą ogółem 
ponad 13 mld. zł.

Mimo wielkich wysiłków

Indonezja przejęła władzę 
nad Zachodnim Irianem
Jak donosi Agencja Reute­

ra, Indonezja przejęła całko­
witą władzę nad Zachodnim 
Irianem, dawną kolonią holen 
derską (Zachodnią Nową Gwi­
neą). Na placu w Kota Baru, 
największym mieście tego roz­
ległego kraju liczącego 700 ty­
sięcy mieszkańców, wciągnięta 
została w środę na maszt czer­
wono-biała flaga Republiki 
Indonezji.

Tymczasowy organ wyko­
nawczy ONZ, który wziął na 
siebie funkcję administrowa­
nia Zachodnim Irianem od 
października 1962 r. do mo­
mentu likwidacji administra­
cji holenderskiej i wycofania 
wojsk kolonialnych, spełnił 
swe zadanie. (PAP)

Francja wycofa się 
z baz na Saharze
Francja wyraziła zgodę na 

ewakuację w ostatnich mie­
siącach 1964 roku baz saharyj- 
skich, w których dokonywane 
były doświadczenia atomowe. 
Poinformowano o tym na kon 
ferencji prasowej w obecnoś­
ci premiera Ben Belli i fran­
cuskiego Sekretarza do Spraw 
Algierskich Jeana de Broglie.

Jeśli chodzi o repatriację sił 
wojskowych wymienionych w 
artykule 7 deklaracji układów 
eviańskich, to de Broglie o- 
świadczył, iż rząd francuski 
przyspiesza termin ewakuacji 
z 1 lipca 1965 r. na ostatnie 
miesiące 1964 r. W ramach te­
go planu oddziały francuskie 
będą wycofane z okręgu Kon- 
stantyny przed końcem br.

PAP

słanie złamać hegemonii cha­
decji, komuniści wysłapili 
(nie po raz pierwszy) z 
wezwaniem o jedność działa­
nia ruchu robotniczego, o de­
mokratyczną jedność mas. 
Żadna z lewicowych partii — 
ani socjaldemokraci Saragata, 
ani socjaliści Nenniego — nie 
odpowiedziała wyraźnie na to 
wezwanie. Komuniści prowa­
dzili więc walkę wyborczą w 
atmosferze zaciekłej wro­
gości ze strony chadecji, 
monarchistów i neofaszystów 
oraz obojętności ze 
strony pozostałych partii. Fakt 
ten znacznie podnosi wartość 
sukcesu Wł.PK. Okazało się 
przy tym, że prawdziwie de­
mokratyczne i pokojowe hasła 
komunistów docierają do 
coraz szerszych warstw naro­
du włoskiego. Ponad milion 
głosów więcej niż w 1958 r. 
Wł.PK uzyskała przede 
wszystkim dzięki młodzieży i 
kobietom.

Przed wyborami wszyscy 
niemal obserwatorzy nie prze 
widywali zmian w układzie 
sił w stosunku do wyników 
wyborów w 1958 r. Zawiedli 
się. Szczególnie srogi zawód 
spotkał chadecję. Ostatnio 
rządziła ona w oparciu o łzw. 
formułę „centrolewu'. W rzą 
dach brali udział chadecy, so­
cjaldemokraci i republikanie 
przy poparciu socjalistów. 
Wówczas to sformułowano 
program rządowy, kłóry przy­
jęły wszystkie partie koalicji 
rządowej. Jednak rząd reali- 

finansowych państwa, remon­
ty nie były przeprowadzane w 
sposób zadowalający. W sze­
regu województw nie realizo­
wano planów, wiele skarg po­
woduje przewlekłość i zła ja­
kość robót remontowych.

Mówiąc o zamierzeniach na 
przyszłość P. Gajewski poin­
formował, że w br. nastąp- 
zmiana dotychczasowych me­
tod organizacji pracy w 
przedsiębiorstwach gospodar­
ki mieszkaniowej, które zobo 
wiązano do maksymalnej kon­
centracji robót. Przewiduje się 
również wprowadzanie pracy 
dwuzm;anowej. Ponadto zo­
bowiązano ZBM i przedsię 
biorstwa remontowo- budow­
lane do wzajemnego egzekwo­
wania kar umownych.

Żarz. Gł. Zw. Zaw. Prac Gosp. 
Komunalnej wystąpi! z inicjatywą 
zawierania w formie listów gwa­
rancyjnych trójstronnych umów 
o najlepsze wykonawstwo remon­
tów kapitalnych pomiędzy przed 
siębiorstwami remontowo-budow­
lanymi, zarządami budynków 
komitetami blokowymi. ZBM ma­
ją zapewnić prawidłowy zakres 
robót oraz dostarczyć w terminie 
odpowiednią dokumentację, przed­
siębiorstwa budowlane — właściwa 
jakość 1 terminowość remontu, a 
mieszkańcy — zabezpieczyć pozo­
stające na budowie materiały i 
narzędzia oraz wykonać określo­
ne prace w czynie społecznym.

Oczekuje się że listy gwa­
rancyjne przyczynią się do 
wyzwolenia inicjatywy społe­
cznej mieszkańców, do uspraw 
nienia remontów, a także do 
obniżema kosztów i podniesie­
nia rentowności przedsię­
biorstw.

Nowe posunięcie 
antydemokratyczne

Parlament Republiki Połud- 
niowo-Afrykańskiej uchwalił 
ustawę, upoważniającą do 
przetrzymywania w więzie­
niach przez 90 dni „osób po­
dejrzanych” bez nakazu aresz­
towania. Ustawa wprowadza 
też karę śmierci za nielegalne 
opuszczenie kraju i za propa­
gowanie działalności antyrzą­
dowej.

W myśl tej ustawy minister 
sprawiedliwości ma prawo 
przetrzymywania w więzieniu 
przez czas nieograniczony 
więźniów politycznych po od­
byciu przez nich kary. (PAP)

zował swój program zaledwie 
połowicznie. Włosi nie do­
czekali się zapowiadanej re­
formy rolnej, autonomii regio­
nalnej, ukrócenia spekulacji 
budowlanej, ani też likwida­
cji zacofania Południa. Wy­
konanie zaś takich punktów 
programu centrolewicy jak: 
podwyżka renty, reforma 
szkolnictwa, nacjonalizacja 
energii elektrycznej — miało 
służyć przygotowaniu zwy­
cięstwa chadecji w wybo­
rach tegorocznych.

Ten manewr się nie udał. 
Chadecja znalazła się obecnie 
w trudnej sytuacji: samt nie 
ma większości w parlamencie; 
trwałej większości nie da się 
zmontować w oparciu o do­
tychczasową formułę „Cen­
trolewu” (socjaliści nie biorą 
udziału w rządzie, lecz go je­
dynie popierają), ani też w 
oparciu o sojusz z prawi­
cą (liberałowie, monarchiści). 
Trafne wydaje się stwierdze­
nie komentator*? amerykań­
skiej agencji UPI: „Następne 
5 lat we Włoszech upłyną 
pod znakiem kompromisów i 
nietrwałych rządów”.

W tych warunkach komuni­
ści, dysponujący 166 manda­
tami w Izbie Posłów (na 630) 
i 44 w Senacie (na 315), uzy­
skali nadzwyczaj silną pozy­
cję. Hasło szerokiego, demo­
kratycznego frontu ma w ko­
munistach zdecydowanych i 
wpływowych szermierzy.

TKACZ

Jak wykazały konferencja 
samorządów robotniczych 
przedsiębiorstw remontowo- 
budowlanych, większość strat 
zimowych jest możliwa do 
odrobienia drogą lepszego wv 
korzystania dnia roboczego, 
wyeliminowania zbędnych 
przestojów i usprawnienia or­
ganizacji pracy. (PAP)

Tylko przypadek?...
Czwartek był świętem naro­

dowym Jordanii z okazji rocz­
nicy objęcia władzy przez 
króla Husseina. Rząd amery­
kański przekazał tego dnia 
skarbowi jordańskiemu kwo­
tę 2 min. dolarów tytułem po­
mocy finansowej. (PAP)

Rowa impreza 
rewizjonistów

Prowokacyjne „święto” 
w Berlinie zach.

Całkowicie wyprana z tra­
dycji święta ludzi pracy była 
demonstracja pierwszomajo­
wa w Berlinie zachodnim. Na 
wiecu zwołanym prowokacyj­
nie tuż przy samej granicy 
państwowej NRD — terenie 
normalnie zamkniętym — po­
wiewały nie tylko flagi NRF 
i flagi poszczególnych krajów 
NRF, lecz także prowincji 
NRD oraz rewizjonistyczne 
flagi b. prowincji Rzeszy z 
polskich ziem zachodnich.

Podczas demonstracji pod 
hasłem: „Berlin należy do 
wolnego świata” koncentrowa 
no się niemal wyłącznie na a- 
takach przeciwko NRD i pod­
judzaniu przeciwko obozowi 
socjalistycznemu. Wiec zakoń­
czył się odśpiewaniem: 
„Deutschland, Deutschland 
ueber alles”. *

Socjaldemokratyczni działa­
cze reformistyczni, którzy u- 
siłowali przekonywać, że wal­
ka klasowa w Niemczech za­
chodnich jest anachronizmem, 
dziś zmuszeni są odwołać swe 
twierdzenia. Otto Brenner wy 
raźnie powiedział w Berlinie 
zachodnim: „Wracamy do wal 
ki klasowej” a przewodniczą­
cy Okręgowego Związku Za­
wodowego Metalowców Bade- 
nii-Wirtembergii, Willi Blei- 
cher oświadczył w Stuttgar­
cie: „Państwo, w którym roz­
wijają się neofaszystowskie 
idee i w którym przygotowuje 
się ustawę o stanie wyjątko­
wym, nie może oczekiwać, by 
ludzie pracy bronili je”.(PAP)

Katastrofa kolejowa 
na szczęście niegroźna
W czwartek nad ranem mię 

dzy stacjami Białaczów — O- 
poczno, wykoleił się pociąg o- 
sobowy, zdążający z Przewor­
ska do Łodzi. Niektórzy spo­
śród pasażerów odnieśli lekkie 
obrażenia. Katastofa spowodo 
wała zakłócenia w termino­
wym ruchu pociągów, na tym 
szlaku po jednym torze. Tran­
sporty towarowe skierowano 
trasami okrężnymi, a pasaże­
rowie pociągów osobowych 
przesiedli się do specjalnie 
podstawionych zestawów po­
ciągów.

Specjalna komisja bada 
przyczynę katastrofy. (PAP)

Kot niemal genialny
12-Ietni kot, Blackie, przeszedł 

samotnie 1.100 km z Johannesbur- 
ga do Port Elizabeth, gdzie znaj­
duje się dom jego poprzednich 
właścicieli. Kot uciekł od swych 
nowych właścicieli po kilkudnio­
wym pobycie w Johannesburgu i 
trafił do miejsca, w którym zo­
stał wychowany. Wypadek ten 
wzbudził duże zainteresowanie 
wśród zoologów. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji- 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW ..Prasa”. Druk: Zakłady 

im. M Kasnrzaka.

Ha boiskach i bieżniach Ostrowa
Na inaugurację sezonu lekkiej atletyki w Ostrowie, pą, 

były się dwudniowe zawody, których celem było wyłonię, 
nie reprezentacji powiatu na najbliższe spotkania z Ostrze­
szowem, Pleszewem i Głogowem. W imprezie wzięło udział 
ponad 100 zawodników.
Poziom zawodów jak i u- 

zyskane wyniki były raczej 
przeciętne, na co niewątpliwy 
wpływ miała zimna i wietrz­
na pogoda, Tym niemniej 
z wyników należy wyróżnić: 
100 m Zb. Hadryś (Stań 11,3. 
Ten sarn zawodnik uzyskał na 
200 m czas 23,2. Jego najwięk­
szym rywalem okazał się 3. 
Salwa, który w obu konku­
rencjach zajął drugie miejsce. 
W oszczepie zwyciężył J. Ko­
morowski (Stal) 50.04 m. któ­
ry również był najlepszy w 
rzucie ayskiem.

Dla uczczenia Święta Pracy 
rozegrany został turniej 7- 
osobowych zespołów piłki rę­
cznej. Zwyciężyła drużyna 
MKS II przed MKS I i KS 
Motor. Na 82 km trasie, wio­
dącej z Ostrowa przez Ostrze­
szów, Grabów do Ostrowa, ro­
zegrano wyścig kolarski, w 
którym uczestniczyli zawod­
nicy LZS-ów. Zwyciężył zna­
ny, czołowy kolarz Wielkopol­
ski — Janusz Janiak. Przebył 
on trasę wyścigu w czasie 
2.24.20 godz. przed Fr. Figlem 
i Fr. Włodarskim. Cała trójka 
— to członkowie LZS Zieloni 
w Ostrowie.

Hokeiści Stelli zabrali
puchar do Gniezna

Doroczny turniej 1-majowy o 
puchar Rozgłośni Poznańskiej Pol 
skiego Radia, w hokeju na trawie 
wygrali hokeiści Stelli - Gniezno. 
W latach 1960 i 1961 puchar był w 
posiadaniu KS Warta.

Spotkania, rozegrane przy bar­
dzo dużym udziale publiczności, 
przyniosły następujące wyniki: 
MKS Gniezno — Stella 0:1, Warta 
— Grunwald 0:0, Stella — Warta 
2:0, MKS — Grunwald 1:0.

Stella uzyskała 5 punktów przed 
Wartą — 3 pkt., MKS — 2 pkt. i 
Grunwaldem — 1 pkt.

Zawody odbywały się 2 razy po 
15 minut, (p)

Nowy rekord Polski 
Grabowskiego

Trójmecz lekkoatletyczny junio­
rów, rozegrany na stadionie AZS, 
wygrała reprezentacja Poznania 
239 punktami przed Wrocławiem 
191 pkt. i Zieloną Górą — 190 pkt.

Podczas zawodów Grabowski z 
Poznania poprawił własny rekord 
Polski juniorów w dysku. Przed 
tygodniem rzucił 57,47 m, a wczo­
raj * W .ał (dysk 1,5 kg) odle­
głość ..y.4 m. Jest to w skali eu­
ropejskiej bardzo dobry wynik.

Z pozostałych wyników na uwa­
gę zasługują: 200 m przez płotki 
— Martinka z Poznania 25,6 sek. 
Ten sam zawodnik w biegu pła­
skim na 200 m miał czas 22,8. Pta- 
siński (Poznań) wygrał skok w 
dal wynikiem 6,87 m. W osz£zepie 
zwyciężył reprezentant Zielonej 
Góry — Bukowicki. Rzucił 40.92 m. 
Trójskok przyniósł zwycięstwo 

' wrocławianinowi Kucharczykowi 
z wynikiem 14,02 m. W skoku 
wzwyż kobiet zwyciężyła Dzier­
żawska (Poznań) 1,40 m. W rzu­
cie młotem pierwsze miejsce za­
jął Zachęba z Wrocławia 54.14 m. 
Sztafetę 4 X 100 m kobiet wygrał 
Poznań, sztafetę mężczyzn 4 X 400 
m mężczyzn — Wrocław' przed 
Poznaniem, (p)

Fragment meczu 
piłkarskiego Kadry 
PZPN i Flamengo 
— Brazylia na sta­
dionie im. 22 Lipca 
w Poznaniu, zakoń­
czonego zwycię­
stwem Polaków 3:2.

W 
Fot. — 
K. Przychodzki

Widzowie w oczekiwaniu 
na przyjazd kolarzy byli 
świadkami pokazów gimnasty­
ki akrobatycznej i dźwigania 
ciężarów.

Oczekiwany z dużym zain­
teresowaniem mecz piłkarski 
pomiędzy reprezentacją Ostro­
wa i Ii-ligowym zespołem 
Unii z Raciborza zakończył 
się pełnym sukcesem gości. 
Zwyciężyli oni 6:0 (3:0).

Wszystkie bramki w pier­
wszej części spotkania zdo­
był — Urbaś. po zmianie 
stron dalsze zdobyli: Kitel, 
Żaczek i Lazar. Reprezenta­
cja Ostrowa zagrała bardzo 
słabo. (R. J.)

Kajakarze Surmy 
zwyciężyli na Malcie

Prawie pół tysiąca zawodniczek 
i zawodników wzięło udział w 
dwudniowych regatach kajako­
wych na Malcie. Startowało 256 
osad. Wszystkie biegi odbyły się 
na krótkich dystansach. Warunki 
atmosferyczne bardzo korzystne. 
Na uwagę zasługuje start licznej 
młodzieży, starannie przygotowa­
nej do zawodów.

W ogólnej punktacji wygrała 
Sunna, uzyskując 972 pkt. przed 
Wartą — 922 i Posnanią — 852 
(startowała tylko w konkurencji 
kajaków). Dalsze miejsca zajęły: 
Stomil — 688, MKS Wolsztyn — 
464, Energetyk — 452, MKS Po­
znań — 358, Budowlani — 198 i 
Lech — 104.

Najbliższe, propagandowe zawo­
dy organizuje MKS w Wolsztynie 
w drugiej połowie bieżącego mie­
siąca.

Piłkarze—juniorzy 
wyłonili reprezentację

Na stadionie Energetyka odby­
ło się spotkanie dwóch reprezen­
tacji młodzieżowych drużyn na­
szego okręgu. Zespół A był w o- 
gólnym przekroju lepiej się ro­
zumiejącym i wygrał zasłużenie 
3:1 (1:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Nester (Warta), Drzewiec 
ki (Grunwald) i Kmiecik (Cali- 
sia).

Na dwa mecze do NRD wyjadą 
następujący piłkarze: w bramce 
Mamys (Gr.) i rez. Wulf (Polonia 
Now. Tom.), w obronie — Sadow­
ski (Lech), Woźny (Gr.) i Ciem- 
noczołowski (Gr.), w pomocy — 
Hanasiński (Olimpia) i Chudaś 
(Gr.), w ataku — Kubiak (Ol.), 
Szczepankiewicz (Lech), Kmiecik 
(Gr.), Nester (Warta) i Marcin­
kowski (Ol.), a jako rezerwowi: 
Szuba (Ol.), Lewandowski (Ol.), 
Drzewiecki (Gr.) i Małecki (War­
ta). (p)

• Po raz drugi piłkarze GKS 
Zagłębie Sosnowiec zdobyli Pu­
char Polski, wygrywając w fina­
łowym meczu z Ruchem (Cho­
rzów) 2:0 (1:0).

• Na Stadionie Dziesięciolecia 
w Warszawie rozegrane zostało 
międzynarodowe spotkanie pił­
karskie reprezentacji Warszawy 
i Berlina. Po zaciętym pojedynku 
spotkanie zakończyło się wyni­
kiem remisowym 2:2 (1:1).



Wacjon od Caąlcdóklaao

Dbałość o wygodę podróżnych jest cechę dominującą w bu­
dowie nowoczesnych wagonów. Wyrazem łego mogą być m. in. 
budowane obecnie w fabryce wagonów HCP wagony osobowe 
łyp 904 A/6 z 72 miejscami siedzącymi przeznaczone na eksport 
do Związku Radzieckiego. W ramach RWPG zakład dostarcza 
wagony osobowe i części zamienne do ZSRR. Około 70 proc, 
ogólnej produkcji taboru kolejowego od Cegielskiego przezna­
czone jest na eksport. Na zdjęciu: wykańczanie wnętrza wagonu 

osobowego.
CAF — fot. Sokołowski

Dni Oświaiy, Książki i Prasy

Tradycyjny rachunek
Dni Oświaty, Książki i Prasy obchodzimy w najpiękniejszym 

miesiącu roku. Sadownicy w tym okresie po obfitości kwiatów 
na drzewach owocowych wnioskują, jaki będzie urodzaj jesie- 
nią, a działacze kulturalni przeprowadzają tradycyjną inwen- 
turę w dziedzinie oświaty i czytelnictwa, gdyż od niej zależy 
nie tylko kultura ogólna i osobista każdego z nas ale i do­
brobyt. Czasy bowiem, kiedy w produkcji decydowały mięśnie 
już mijają, pierwszorzędną rolę gra intelekt.

I dlatego w Dniach OKiP właśnie oświata zajmuje naczelne 
miejsce. Jak ona jest potrzebna, nie trzeba udowadniać. Dziś, 
żeby nawet przejść ulicę ruchliwego miasta nie wystarczy 
umieć czytać ostrzegawcze napisy, znać jeszcze należy szereg 
obowiązujących w ruchu drogowym przepisów, a cóż dopiero 
mówić o przejściu... przez życie.

Ranga i ważność oświaty została w naszym ustroju w pełni 
doceniona. W naszym województwie do szkół i na kursy nie 
uczęszczają tylko dzieci do lat 7 i jedna czwarta młodzieży 
powyżej lał 14. Niemała jest roczna liczba 6 tysięcy matu­
rzystów 2 tysięcy absolwentów poznańskich wyższych uczelni. 
Można wprawdzie mieć zastrzeżenia w odniesieniu do wybo­
ru przez młodzież poszczególnych kierunków nauki, niemniej 
sama masowość kształcenia się jest imponująca.

Książka — to także pewnego rodzaju szkoła, bo i ona nosi 
w sobie wiedzę o życiu. Stała się ona już naszą codzienną 
potrzebą. Wydawnictwa współzawodniczą między sobą o to, 
by wyglądała jak najładniej, by jej treść była godna coraz 
bardziej wybrednych czytelników.

Zaglądnijmy do tzw. bazy czytelniczej — bibliotek publicz­
nych. Księgozbiory ich liczą 2.834,480 tomów. W minionym 
roku przybyło ich 152 łysięce. Blisko 300 tysięcy czytelników 
dokonało 5 220 tys. wypożyczeń. A gdybyśmy przeglądnęli 
stan wielu bibliotek, nieraz znajdujących się w złych i odpy­
chających warunkach, stwierdzić musielibyśmy w oparciu o 
powyższe dane, że książka cieszy się dużym powodzeniem 
i coraz więcej znajduje opiekunów.

Błękitna sala” Pałacu 
Kultury tchnie uro­
czystą powagą. Na 
wysokim podium stoi 

szczupła, niewysoka dziew­
czynka. Biała bluzeczka zle­
wa się z bladością skupionej 
twarzy. Za długim stołem, w 
pierwszych rzędach sali, sie­
dzi komisja.

— Czesława Dziubałówna, 
lat 15, ze wsi Kunowo pow. 
Gostyń — zapowiada sekretar 
ka Wojewódzkiego Turnieju 
Recytatorów7. Będzie recyto­
wała Gałczyńskiego — „Dziec­
ko żydowskie” i Pasternaka — 
Partyzanci”.
Lekki szmer cichnie. Prze­

wodnicząca jury daje dziew­
czynce znak życzliwym uśmie 
chem. I naraz staje się rzecz 
dziwna. Zagubiona na wiel­
kim podium, przytłoczona 
wspaniałością sali — dziew­
czynka, zaczyna rosnąć w 
oczach i sercach słuchających. 
W sali jest już tylko ona i 
poezja.

Nie, Czesia Dziubałówna 
wcale nie należała do najlep­
szych spośród 180 recytatorów 
naszego województwa, biorą- 
cych udział w Wojewódzkim 
Turnieju Recytatorów. A jed 
nak ona właśnie utkwiła mi 
najbardziej w7 pamięci. Była 
bowiem doskonałym symbo­
lem tych wszystkich walorów 
konkursu recytatorów, które 
stanowią o trwałej wartości 
tej masowej imprezy arty- 
styczno-oświatowej. Dziew­
czynka — jak poinformowała 
mnie bibliotekarka gromadzka 
z Kunowa, która przyjechała 
ze swą pupilką na Turniej Wo 
jewódzki — jest jedną z najpil 
niejszych czytelniczek biblio­
teki. Dwa lata temu straciła 
matkę i od tej pory zajmuje 
się wychowaniem dwojga 
młodszego rodzeństwa. Jest 
rozmiłowana w książkach, 
wrażliwa na piękno ojczystej 
mowy. Książkom — najlep­
szym przyjaciołom zawdzięcza 
niewątpliwie w dużej mierze 
swą dzielność i pracowitość.

Już po raz dziesiąty ogar­
nia nasz kraj szlachetny tur­
niej współzawodnictwa w wy 
rażanip jak najpełniejszym, 
wysoce artystycznym treści 
moralnych i intelektualnych, 
zawartych w literaturze pięk 
nej. Ta okazja, jak co roku, 
skłania do refleksji.

Kto pamięta pierwsze kon­
kursy — ich repertuar (kiedy 
to jury słuchało 10 razy „Re­
dutę Ordona” Mickiewicza i 
15 razy ,,W piwniczej izbie” 
Konopnickiej), poziom wyko­
nania (patos, gestykulacja), ten 
musi przyznać, że obecny, X. 
Konkurs może zadowolić na­
wet bardzo wybrednych znaw 
ców żywego słowa. I to za­
równo tematycznie, jak i for­
malnie: uczestnicy sięgnęli po 
perły naszej klasyki (Słowac 
ki. Mickiewicz, Żeromski. 
Orzeszkow7a) jak i najlepsze 
utw7ory współczesne (Gałczyń­
ski. Tuwim, Przyboś. Róże­
wicz).

Refleksje zza Odry

HO - handel i organizacja
Oto w ubiegłym roku mieszkańcy powiatu nowotomyskiego 

w ramach czynu społecznego na rzecz poprawy warunków 
bibliotek dali blisko 800 tys. złotych. Za to nowe lokale otrzy­
mały biblioteki w Bukowcu, w Bolewicach (w Wiejskim Domu 
Kultury) i w Grodzisku, gdzie 2 duże sale pozwoliły na wpro­
wadzenie wolnego dostępu do półek z książkami.

W Kaczorach (pow. Chodzież) urządzono nowoczesną wy­
pożyczalnię książek, dzieci mają fam własną bibliotekę. W Ra- 
czynie z funduszy gromadzkich wybudowano nowy dom dla 
bibliotek i czytelni. Przykładów można by podać więcej. Nie­
wątpliwie zasługa w tym zeszłorocznej uchwały Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, które ogłosiło 1962 rok 
nokiem Bibliotek i Czytelnictwa. Efektem łego było powsta­

nie wielu punktów bibliotecznych i 40 czyłelni. Niektóre bi­
blioteki otrzymały lepsze urządzenia, zostały odnowione. 
Prawda, że to jeszcze mało, potrzeby są bowiem olbrzymie.

Czytelnictwo prasy kształtuje się na poziomie roku ubiegłe­
go. Oprócz gazet wojewódzkich, wieloletniego „Głosu Wol- 
sztyńskiego" i zadomowionej już w swoim regionie „Ziemi Ka­
rskiej' i coraz ambitniejszej „Ziemi Nadnołeckiej" przybyło 
leszcze jedno pismo terenowe: „Wielkopolska Południowa", 
^asługą tych pism jest to, że czytelnika mocniej wiąża z naj­
bliższymi stronami.

Tegoroczne Dni Oświaty, Książki i Prasy wiłamy więc dal- 
szym dorobkiem. Nie takim, jakbyśmy sobie życzyli. No — 
'rudno, są sprawy ważne, ważniejsze i najważniejsze. Niemniej 
1°, co zrobiono, świadczy o tym, że kultura wywalcza dla 
siebie lepsze miejsce, zdobywa większe zrozumienie. Uzna­
niem cieszy się u młodzieży. Związek Młodzieży Wiejskiej 
Prowadzi ponad 500 placówek bibliotecznych i ostatnio po­
stanowił przyczynić się do zorganizowania dalszych punktów 
bibliotecznych, aby objąć czytelnictwem 80 procent wsi.

$obra ło wiadomość. Oby podobnych było jak najwięcej.

JÓZEF HALĄGOWSKI

W demokratycznym Ber­
linie niewątpliwie 
wyczuwa się specyfi­
czną atmosferę ładu 

i porządku. Równocześnie wi­
dać — i to chyba najbardziej 
uderza przybysza — że wszy­
stkie obiekty, parki, ulice po­
wstałe już w dobie istnienia 
NRD wybudowano z myślą o 
jak najdalej idącej przydat­
ności dla społeczeństwa. Na 
każdym kroku daje o sobie 
znać troska o wygodę obywa­
teli, o ułatwienie życia wszy­
stkim mieszkańcom.

Wprawdzie zdanie samych 
berlińczyków na powyższy te­
mat odbiegało od mojego, jed­
nak ch>ba tylko dlatego, że 
nie wiedzą oni, jak działa np. 
poznańska komunikacja, jak 
pracuje u nas handel czy 
rozmaite instytucje usługowe. 
W moich oczach porównania 
wychouzą na korzyść naszych 
zachodnich sąsiadów.

Jakoś luźniej jest tam w 
tramwajach, które zresztą 
punktualniej jeżdżą,’ spraw­
niej obsługuje się klientów w 
sklepach, a już domy towaro­
we (HO-WA) diametralnie 
różnią sm np. od poznańskiego 
PDT. Mimo, że moja wizyta 
wypadła bezpośrednio przed 
świętami, nie zanotowałarn w 
berlińskich „pedetach” — 
tłoku. Po pierwsze — duża 
przestrzeń oraz dogodne, prze­
myślane rozmieszczenie sto-

*) Hanaelsorganisatión — co" 
w rodzaju naszego MHD i PZG.

W kręgu piękna
Po X Ogólnopolskim Konkursie Hecy tai orskim

Poziom wykonania utworów 
był na ogół wysoki. Co więcej 
obowiązujący trzeci utwór z 
literatury społeczno-politycz­
nej i publicystyki był zachętą 
do zainteresowania się spra­
wcami społecznymi (Prus, 
Frycz-Modrzewski, Staszic 
obok Staffa, Żółkiewskiego 
lub Diirrenmatta i Sartra).

Ostatnio odezwały się gło­
sy, zapowiadające jakoby 
zmierzch ruchu miłośników 
języka ojczystego. Jego ana­
chronizm w porównaniu — z 
coraz nowocześniejszymi for­
mami życia kulturalnego, ogar 
niającymi nasze wsie i mia­
steczka — jak zbiorowe oglą 
danie ciekawych spektakli te- 
lew7izyjnych, oglądanie przed 
stawień teatrów objazdowych, 
nie mówiąc już o spontanicz­
nie tworzących się zespołach 
muzyki lekkiej i jazzowej. 
Stwierdzenia te w zestawie­
niu z wynikami X Ogólnopol 
skiego Konkursu Recytator­
skiego wydają się mocno dy­
skusyjne.

Możliwości oglądania dobre 
go teatru były często, jak wie 
my z doświadczenia, inspira­
torem wielu poczynań kultu 
ralnych szczególnie w dziedzi 
nie rodzenia się zespołów ży­
wego słowa. Nie ma więc po­

Wacław T. był zatrudniony w7 Okręgo­
wej Spółdzielni Mleczarskiej w K., 
jako pracownik fizyczny. Pewnego 
dnia został on aresztowany pod za­

rzutem kradzieży na szkodę swego zakładu 
pracy. Po prawie 4 miesiącach areszt tymcza­
sowy uchylono, a następnie zapad! wyrok 
uniewinniający Wacława T. Zaraz po zwolnie­
niu z aresztu, a po raz drugi po wyroku unie­
winniającym Wacław T. zgłosił się w Spół­
dzielni i żądał przyjęcia go z powrdtem do 
pracy.

Podstawą takiego żądania pracownika był 
przepis art. 4 dekretu z dnia 18 stycznia 1956 
roku o ograniczeniu dopuszczalności rozwią­
zywania umów o pracę bez wypowiedzenia, 
według którego umowa o pracę z pracowni­
kiem tymczasowo aresztowanym wygasa z 
mocy prawa (automatycznie) po upływie 3 
miesięcy nieobecności pracownika z powodu 
aresztowania, z tym jednak, że jeżeli pra­
cownik został zrehabilitowany w postępowa­
niu karnym i stawił się do pracy w przeciągu 
7 dni, zakład pracy nie może odmówić przy­
jęcia go z powrotem do pracy.

Spółdzielnia odmówiła jednak prźyjęcia 
Wacława T. do pracy7 powołując się na to, że 
w drugim miesiącu aresztowania doręczyła 
mu w więzieniu pismo zawierające wypowie­
dzenie umowy o pracę z zachowaniem usta­
wowego okresu wypowiedzenia. Wobec tego 
po upływie 2 tygodni (chodzi o pracownika fi­
zycznego) od doręczenia pisma umowa o pra­
cę wygasła.

Wacław T. wystąpił do sądu i przegrał spra­
wę w obu instancjach. Zarówno bowiem sąd 
powiatowy jak i sąd wojewódzki, do którego

Paragraf i życie

Czy można wypowiedzieć 
aresztowanemu pracownikowi

Wacław T. się odwołał, podzieliły stanowisko 
Spółdzielni, że jej wypowiedzenie doręczone 
do więzienia było skuteczne.

Uznając wyroki za niesłuszne, Prokurator 
Generalny wniósł w obronie pracownika re­
wizję nadzwyczajną. Sąd Najwyższy podzielił 
stanowisko Prokuratora Generalnego, oba za­
skarżone wyroki uchylił i wyraził następu­
jący pogląd prawny;

W okresie tymczasowego aresztowania pra­
cownika zakład pracy może z nim rozwiązać 
umowę o pracę tylko bez wypowiedzenia, je­
żeli istnieją przewidziane w art. 2 dekretu z 
18. I. 1956 r. podstawy uzasadniające rozwią­
zanie umowy z winy pracownika. Sam fakt 
tymczasowego aresztowania takiej podstawy 
nie daje. Natomiast nie wolno w okresie tym­
czasowego aresztowania pracownika dokonać 
wypowiedzenia umowy o pracę. Trzymiesięcz­
ny bowiem okres aresztowania pracownika 
jest okresem jego usprawiedliwionej nieobec­
ności w pracy (podobnie jak choroba, urlop), 
w czasie którego w myśl art. 17 dekretu z 13. 
I. 1956 r. nie wolno zakładowi pracy dokonać 
wypowiedzenia umowy o pracę. Po upływie 
zaś 3 miesięcy nieobecności pracownika z po­
wodu aresztowania umowa o pracę i tak 
samoczynnie wygasa.

KAZIMIERZ JANICKI

isk usprawniają sprzedaż. Po 
drugie — domy towarowe od­
powiadają charakterem w peł­
ni swej nazwie. Chyba w każ­
dym z nich szybko i w ciągu 
niezbyt długiego czasu moż­
na się ubrać od stóp do 
głów. Aby zatem kupić ka- 
pe-lusz czy buty, nie trzeba 
biegać po całym mieście.

Berlińskie spostrzeżenia ko- 
munikacyjno-handlowe, moż­
na z powodzeniem stosować 
do Lipska czy Drezna. Pier­
wsze z wymienionych — jak 
zdołałam się dowiedzieć — nie 
zawsze jednak może zaspokoić 
życzema kupujących, mimo 
że uchodzi za najlepiej zao­
patrzone miasto w NRD. W 
Dreźnie znów do nieosiągal­
nych należy jazda tramwa­
jem, w „sezonową” niedzielę, 
gdy przebywa tu sporo wy­
cieczek z innych miast, lub 
nawet z zagranicy.

Niestety pewne zjawiska 
bardzo przypominają mi Po­
znań — w nowo wybudowa­
nych berlińskich osiedlach 
znaleźć można najczęściej tyl­
ko pawilony z artykułami pier 
wszej potrzeby. Brak zaś skle­
pów z innymi towarami, oo 
które jeździ się do centrum. 
Dopiero niedawno przystąpio­
no w Berlinie do likwidacji 
dysproporcji między śród­
mieściem a dzielnicami pery­
feryjnymi. Przystąpiono do 
stawiama na przedmieściach 
pawilonów handlowych, które 
spełniają rolę małych domów 
towarowych.

wodu mniemać, że uwielo- 
krotnienie tych możliwości po 
przez dobry teatr telewizji 
wpłynie hamująco na uwrażli 
wienie na piękno słowa ojczy 
stego. Jazz, będący więcej mo. 
dą niż potrzebą, znajduje rze­
czywiście licznych zwolenni­
ków, jednak w wielu dotych­
czas rozsmakowanych w nim 
środowiskach, zaczyna już nie 
wystarczać. Właśnie jazz łą­
czy się coraz częściej z poezją, 
z prozą artystyczną, sprowa­
dzając muzykę do roli tła, z 
dobrymi zresztą rezultatami. 
O potrzebie kontynuowania 
ruchu żywego słowa świadczy 
zresztą masowość konkursu. 
1500 uczestników7 różnych 
stopni eliminacji w naszym 
województwie i kilkaset tych­
że w Poznaniu — nie wyczer 
pują wprawdzie naszych moż- 
liwości w tej dziedzinie, ale 
przemawiają wyraźnie na ko­
rzyść potrzeby tej formy pra­
cy kulturalnej.

Jest inna sprawa warta przy 
okazji przypomnienia. Chodzi 
o rolę i zadania organizato­
rów konkursu. Turnieje recy­
tatorskie nie są przecież ce­
lem samym w sobie. Elimina­
cje, podsumowujące prace i. 
wysiłek zespołów7 żywego sło­
wa, powinny być świętem

poezji i mowy polskiej, a jed­
nocześnie okazją ao oceny do­
tychczasowych osiągnięć. Tak 
zresztą wyooraża sooie tę spra 
wę Komitet Organizacyjny 
Konkursu powołany przez Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki. 
Praktyka odbiega jednak naj­
częściej od tych założeń. 
Uczestnicy turniejów nie wy­
wożą z eliminacji żadnych dal 
szycn wskazówek do pracy. 
Sąay konkursowe ograniczają 
się bowiem tylko do suchej 
punktacji współzawodniczą­
cych. Nie przeprowadza się 
przy tym żadnych dyskusji 
między wykonawcami, instruk 
torami i członkami sądów kon 
kursowych, co prowadzi czę­
sto do wadliwego zrozumienia 
oceny jury przez uczestników, 
a w następstwie — do znie­
chęcenia.

Na marginesie X Ogólnopol 
skiego Konkursu Recytator­
skiego warto również pomy­
śleć o nadaniu większej rangi 
zespołom żywego słowa w ży­
ciu kulturalnym naszego tere­
nu. Wystarczy przypatrzeć się 
uczestnikom konkursu, ich kul 
turze bycia, postawie społecz­
nej, aby zdać sobie sprawę z 
bezcennej wartości społeczno- 
wychowawczej tej działalno­
ści. A ranga, to nie tylko spot 
kania raz w roku z okazji 
eliminacji konkursowych, ale 
otwarcie zespołom żywego sło 
wa sal klubowych i scen tea­
tralnych na co dzień.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Nas, Polaków, razi niewąt­
pliwie brak w samym Berli­
nie — stolicy NRD, małych, 
przytulnych kawiarni. Naj­
częściej kawę pije się tu w 
restauracjach. Obsługa w tych 
lokalach jest bez wątpienia 
lepsza i sprawniejsza niż u 
nas. Chociaż i tam słyszy się 
niekiedy znane skądś słówko 
— „koiega poda”. Należy to 
jednak raczej do wyjątków. 
Natomiast zupełnie normalne 
zjawisko — jeden kelner po- 
daje pizy obiedzie drugie da­
nie, drugi zaś kawę czy inną 
zamówioną potrawę.

Na marginesie obserwacji ze 
sfery gastronomii muszę do­
dać, że zauważyłam w wielu 
jadłospisach porcje dla dzieci. 
Niby drobiazg, a przecież spra 
wa normalna. Bo przecież 
dziecko nie jest w stanie 
zjeść tyle ile dorosły. Szkoda, 
że tej troskliwości o żołądek 
małych konsumenów (i o kie­
szeń rodziców!) nie wykazują 
poznańskie lokale.

W Berlinie NRD największą 
przelotowość wykazuje i spraw 
nością obsługi cieszy sie bar 
„Berolina Express” przy placu 
Aleksandra, a więc w samym 
cenrum miasta. Dziennie prze­
wija się przez jego sale tysią­
ce konsumentów. Nie patrzy­
łem jak szybko można w tym 
lokalu zjeść dobry, smaczn ,7 
posiłek. Zainteresował mnie 
raczej sam system obsługi. 
Otóż przy wejściu klient o- 
trzymu’’e kartkę z szeregiem 
rozmaitych liczb oznaczają­
cych cenę. Po dokonaniu wy­
boru jakiejś potrawy (porcjo­
wane dania znajdują się w 
oszklonych gablotach i na spe­
cjalnych talerzykach) podaje 
się kartkę obsługującej dane

stoisko, która dziurkuje na 
karcie tylko miejsce z odpo­
wiednią ceną. W ten sposób 
wybranie rybki w galarecie 
czy kiełbasek na gorąco nie 
zabiera więcej czasu niż kil­
kanaście sekund. Po skonsu­
mowaniu śniadania, przekąs­
ki, lub obiadu klient podcho­
dzi do wyjścia, przy którym 
czynne są co najmniej dwie 
kasy. Ich obsługa podlicza 
unieważnione na karcie liczby, 
klient płaci należność i wy­
chodzi. Że też tego dobrego 
systemu nie zauważyli nasi 
poznańscy specjaliści wyjeż­
dżający służbowo za granice, 
w poszukiwaniu dobrych roz­
wiązań działania handlu i ga­
stronomii. Czyżby nie próbowa 
li przeliczyć, ile taki system 
zaoszczędza pracy i czasu? 
A przysłowie mówi, że po­
dróże kształcą... Czy wszyst­
kich?

Inny przejaw troski o lu­
dzi pracy znalazłam w tea­
trach Berlina i Lipska. „Wy­
dzwania się” tam tylko jedną 
przerwę, dłuższą jednak niż 
w naszych przybytkach Mel­
pomeny. Podczas tej przerwy 
w bufetach można nie tylko 
zaopatrzyć się w cukierki c:y 
czekoladę, ale także — jak 
u nas w Operze — zjeść kanap 
ki i wypić kawę. Tak więc 
na upartego w- teatrze można 
spożyć kolację. Jest to o tyle 
cenne, że wielu widzów przy­
bywa do teatru z dalekich pe­
ryferii, często bezpośrednio od 
pracy. Zanim więc skończy 
się spektakl i dotrą oni do 
domu — pierwszy głód zostaje 
zaspokojony, właśnie podczas 
przerwy w przedstawieniu.

ANNA SIEKIERSKA
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Swiętosławy

Słońce: 4.19—19.20

Przyszłość 
ostrzeszoiuskich wsi

Alarm na szosach!

Trzy śmiertelne wypadki
WARSZAWA I: 8.30 — Muzyka; 

8.50 — „Z mojej teczki”; 9 — Dla 
klasy VII; 9.30 — Polskie melodie 
ludowe; 9.40 — Dla przedszkoli; 
10 — Fragmenty z oper i operetek 
St. Moniuszki; 10.30 — Gra Mała 
Orkiestra Dęta; 11 — „Klub 60- 
ciu”; 12.15 — Utwory na klarnet; 
12.45 — „Swojskie melodie”; 13 — 
Dla klas I i II; 13.20 — Utwory 
Joachima Raffa (opr. Arnest Ir- 
ving); 14 — „Szczęście rodzinne”; 
14.30 — Melodie Srebrnego Ekra­
nu; 15.10 — Z twórczości roman­
tyków niem.; 15.45 — Koncert 
chóru ,a capella; 16.05 — Koncert 
mel. tan.; 16.35 — Program mło­
dzieżowy „Ewa i księżyc”; 17.05 
— Fel. ekonomiczny; 17.15 — Kul­
tura pilnie poszukiwana; 17.45 — 
Pieśni St. Moniuszki; 18 — Uniwer 
sytet Radiowy; 18.10 — „Ze wspom 
nień księgarza”; 18.30 — Kurs nau 
ki j. ros.; 18.55 — „Pięć minut o 
wychowaniu”; 19 — Koncert mu­
zyki popularnej; 19.30 Muzyka; 
20.30 — Śpiewy staropolskie; 20.45 
— „Ze wsi i o wsi”; 21 — Notat­
nik kulturalny; 21.10 — „Rozmo­
wy o wychowaniu”; 21.20 — „Trzy 
po trzy”; 22.05 — Kącik me^ma- 
na; 22.35 — Melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAS: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
Fel. ekon.; 8.50 — Koncert muzy­
ki barokowej; 9.45 — Kurs nauki 
j. ang.; 10 — „Na różnych instru­
mentach”; 10.30 — Z życia ZSRR; 
il — Z twórczości Liszta i Paga­
niniego; 12.45 — Korespondencja z 
zagranicy; 13 Utwory popularne 
w wyk. Orkiestr Rozr.; 13.25 — 
„Łańcuch Kościeja” ode. pow. M. 
Priszwina; 13.45 — Muzyczny ty­
dzień Poznania; 14 — Z cyklu: „W 
trosce o nasze dziecko”; 14.15 — 
Włoskie piosenki; 14.30 — „Z pro 
blemów współczesnej wiedzy”; — 
14.45 — Dla dzieci; 15 — Mel. rozr.; 
15.30 — Dla dzieci; 18 — Dla mło­
dzieży; 18.15 — Muzyka operetko­
wa; 18.45 — „W dewizowym krę­
gu”; 19.30 — Transmisja Koncertu 
Inauguracyjnego z Festiwalu Muz. 
Pol. w Bydgoszczy; 20.15 — „Po­
ranek” opow. E. Stachury; 20.35 
d. c. koncertu; 21.57 Sport; 22.05 
Teatr PR; 22.40 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.30, 23.50.
TELEWIZJĄ

16.55 — Program dnia; 17 — Wia­
domości dziennika TV; 17.05 — 
Konkurs dla dzieci: „Pięć milio­
nów”; 18.05 — Program tygodnia; 
18.15 — Program tygodnia (lok.); 
18.25 — Aktualności filmowe; 18.55 
Trust mózgów odpowiada; 19.30 — 
Dziennik; 20 — „Dobranoc”; 20.10 
„Spłaty rodzinne” — progr. publ.; 
20.40 — Filmy z myszką. 21 — 
„Lodoiska” —śpiewo-gra w 3 ak­
tach W. Bogusławskiego (W-wa), 
transm. z Teatru; 22.30 — Wiado­
mości dziennika TV.

Kłopoty rolników
Do rejonu spędu GS Borzy- 

kowo należą dwie gromady 
Borzykowo i Sokolniki. Nic 
też dziwnego, że w dni spędu 
panuje tu dość ożywiony ruch. 
Wszystko byłoby w porządku 
— jak wyjaśniają rolnicy od­
stawiający tu swą trzodę 
chlewną — gdyby obsługa te­
go punktu spędu dała ze 
siebie więcej wysiłku przy 
pracy

Dalszą bolączką rolników 
jest to, że odbiór rozpoczyna 
się dopiero o godzinie 8. Jest 
to zbyt późno, (jspn)

W powiecie ostrzeszow- 
’ ’ skim są 72 wsie sołec­

kie, które w swej zabudowie 
wykazują bardzo duże rozrzu 
cenie domów mieszkalnych. 
Taka zabudowa nie pozwala 
na objęcie wszystkich gospo­
darstw elektryfikacją, nie mó­
wiąc już o tym, że bardzo waż 
ną sprawą dla wsi jest budo­
wa wodociągów wiejskich. 
Wojewódzka Pracownia Urba 
nistyczna w Poznaniu przystą 
piła ostatnio do prac nad pla­
nem ogólnym zagospodarowa­
nia przestrzennego zespołu 
wiejskich jednostek osadni­
czych powiatu. W związku z 
tym terenowe rady narodowe 
opracowały wnioski odnośnie 
rozwoju każdej wsi powiatu 
do roku 1980. Wnioski te by-

Wielkopolskie echa
1 Maja

Wprawdzie Pierwszoma 
jowe Święto jest już 

za nami, ale każdy z nas 
ma jeszcze żywo w pamię­
ci kolorowe pochody, świą 
teczne dekoracje, okolicz­
nościowe imprezy. Wróci­
my zatem jeszcze raz do te 
go uroczystego dnia.

*
1 Maja w Pleszewie odbył 

się wielki wiec ludności, po­
czym nastąpił przemarsz uli­
cami miasta. Podobne uroczy­
stości odbyły się w groma­
dach Chocz, Gołuchów, Dob­
rzyca. Wieczorem wesoło ba­
wiono się na zabawach w Ple 
szewie i powiecie. (Iki)

Rozpoczęcie uroczystości 1- 
majowych w Środzie poprze­
dziła zbiórka uczestników Mo 
torowego Zjazdu Gwiaździste 
go. Następnie na stadionie od­
był się wiec. Po wiecu ulica­
mi miasta przeszedł pochód, 

(kos)

Tysięczne tłumy mieszkań­
ców Wolsztyna zebrały się w 
dniu Święta Pracy na Rynku, 
gdzie odbył się wielki wiec. 
Tego dnia najmłodsi obywa­
tele Wolsztyna otrzymali no­
wy ogródek jordanowski przy 
ul. Gen. Świerczewskiego, zbu 
dowany w czynie pierwszoma­
jowym przez wolsztyńskie za­
kłady pracy, (kh)

*
Z Oporowa (pow. Leszno) o- 

trzymaliśmy wiadomość, że 
Rada Robotnicza, Rada Zakła 
dowa i POP oraz kierownic­
two tamtejszego Państwowego 
Gospodarstwa Hodowli Zaro­
dowej postanowiły w czynie 
pierwszomajowym zamiast ba 
ru otworzyć przychodnię lekar 
ską i dentystyczną dla miesz­
kańców Oporowa, Oporówka 
i Grabowca, (mi) 

ły opracowane w szerokim 
gronie działaczy.

W planach zagospodarowa­
nia, przewidziano, że w każ­
dej wsi, która ma perspekty­
wy dalszeg© rozwoju wybudo­
wane zostaną do 1980 roku wo 
dociągi wiejskie. Przewidzia­
na jest też budowa wiejskich 
domów kultury i ośrodków 
zdrowia. Przewiduje się, że do 
roku 1980 wybudowane zosta­
ną ośrodki zdrowia w takich 
miejscowościach jak: Bukow- 
nica, Szklar.ka, Pisarzowice, 
Kochlowy, Torzeniec i Bobrow 
niki. Wsie powiatu do roku 
1970 zostaną całkowicie zelek­
tryfikowane. W roku 1964 
światło elektryczne otrzyma 
dalszych 30 jednostek elektry­
fikacyjnych. W planie zago­
spodarowania przestrzennego 
przewidziano również budowę 
nowych dróg gromadzkich o- 
r«z umocnienie istniejących. 
Plany te w chwili obecnej są 
w opracowaniu i jeszcze nie 
jeden raz aktyw gromadzki 
prowadzić będzie na ten temat 
dyskusję. Jedno trzeba pod­
kreślić, że opracowanie takich 
planów jest jak najbardziej 
celowe i konieczne, bowiem 
ustalą one prawidłowe zago­
spodarowanie poszczególnych 
wsi.

Kasy oszczędności
służą

społeczeństwu

Małe kółko
Kółko Rolnicze w Borku liczy 47 członków. Osiągnięcia 

tego małego liczebnie kółka są jednak duże. Byłyby one 
jeszcze większe, gdyby...

Właśnie chodzi o to, „gdyby”. Gdyby posiadało ono odpo­
wiednie pomieszczenia w postaci szop, garaży i warsztatów 
nu dokonywanie drobnych napraw. Czyż kółko w tym kie­
runku nic nie robiło? Owszem. Czyniło starania. Wobec 
biurokratycznego stosunku do niektórych spraw członkowie 
są bezsilni. Mowa tu o Wydziale Architektury, Budownictwa 
i Urbanistyki Prezydium WRN w Poznaniu. Typowe bu­
downictwo tych pomieszczeń nie odpowiadało kółku rolni­
czemu w Borku Wlkp. a na indywidualną dokumentację Wy­
dział ten nie wyraził zgody. Ba! Oodpowiedź na wniosek 
otrzymane po upływie czterech miesięcy i to po uprzednim 
złożeniu zażalenia. „Ładne” przestrzeganie postanowień 
Kodeksu Postępowania Administracyjnego.

W roku 1962 kółko zakupiło ciągnik marki „Ursus”, przy­
czepę traktorową — wywrotkę i pług traktorowy zawieszany. 
Kółko wygospodarowało w ubr. 81 829 zł. Z nadwyżki uzy­
skanej w 1962 roku wydzielono dotacje dla SPR w Borku, 
LZS w Borku, na rozbudowę Liceum Ogólnokształcącego, na 
wycieczkę dla członków w tym roku.

Kółko aktywnie współpracuje z Kołem Gospodyń Wiej­
skich i Szkołą Przysposobienia Rolniczego. W roku bieżą­
cym Kółko ma zamiar, pomimo wszelkich trudności, wybu­
dować garaże i szopy oraz warsztaty, zakupić 1 ciągnik 
„Ursus”, 2 młocarnie, 1 wielorak-, 1 snopowiązałkę, 2 pługi, 
2 przyczepy 5-tonowe, oraz aparaturę do ochrony roślin.

(hs)

i zastraszająca liczba pijanych kierowców
W ostatnich dwóch dniach Komenda Woj. MO w Pozna­

niu zanotowała 22 wypadki drogowe, z których 
większość spowodowali pijani kierowcy. Efektem pirackich 
wyczynów, szczególnie motocyklistów, było najechanie 
nieletnich, 2 osób dorosłych, liczne „wpadki” na drzewa 
i inne przeszkody. Trzy osoby poniosły śmierć. Te wypadki 
niech będą przestrogą dla wszystkich, którzy po wypi­
ciu wódki biorą ster do ręki mordując siebie i innych.

Oto ponury rejestr drogowy 
ostatnich 2 dni:

Zbliżają się
„Dni Ochrony

Przeciwpożarowej
Od 12 do 19 maja br. ob­

chodzone będą „Dni Ochrony 
Przeciwpożarowej”. Z tej oka­
zji członkowie Ochotniczych 
Straży Pożarnych podejmują 
zobowiązania i czyny społecz­
ne w zakresie budowy urzą­
dzeń wodnych , remiz strażac­
kich, świetlic, konserwacji 
sprzętu i inne.

W Wielkopolsce „Dni Och?
b? dąny Przeciwpożarowej

świętem 80 tysięcznej rzeszy 
Pro-strażaków-ochotników.

gram obchodu przewiduje or­
ganizację w każdej miejsco­
wości, gdzie znajdują się OSP, 
akademii, capstrzyków, defilad 
ćwiczeń pokazowych itp.

Zarząd Okręgu Związku O- 
chotniczych Straży Pożarnych 
wspólnie z Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego, PZU i WK SP 
ogłosił konkurs szkolny na ga­
zetkę ścienną obrazującą 
działalność OSP.

Akademia wojewódzka z. 
okazji „Dni” odbędzie się 12 
bm. w Turku, (mi)

duże osiągnięcia

Janusz Parthun zamieszkały 
w Wieleniu ul. Nadnotecka 10 
prowadząc motocykl WFM w 
stanie nietrzeźwym uderzył w 
parkan ponosząc śmierć na 
miejscu. Również 1 maja 
Leon Jóźwiak z Przysiek pow. 
Trzcianka poniósł śmierć ja- 
dąc na motocyklu w stanie 
nietrzeźwym. Jego pasażer — 
Eugeniusz Rykała doznał po­
ważnych obrażeń ciała. Dwa 
dalsze wypadki to również 
skutki prowadzenia pojazdów 
po kilku głębszych. Ludwik 
Michalak na „Rysiu” wywró­
cił się na szosie Witkowo — 
Powidz doznając poważnych 
obrażeń ciała. Podobnemu 
wypadkowi uległ Jan Korcz ze 
Starej Górki pow. Poznań.

W stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala Ka­
zimierza Stalmaszyka zamie­
szkałego w Prasku pow. Ko­
ścian, który zahaczył o przy­
drożne drzewo, wpadł na pryz 
mę piasku i rozbił się na szo­
sie.

Amaior szybkiej jazdy — 
Grzegorz Kuczyński z Smolić 
pow. Krotoszyn walczy zc

Fot. — „Głos”

Polski Związek Łowiecki — 
Zarząd Wojewódzki w Pozna­
niu oraz Wojewódzka Komisja 
Hodowli i Tresury Psa My­
śliwskiego urządzają w nie-
dzielę, 5 maja 1963
Strzałkowie pow. Słupca cie­
kawą imprezę. Będą to tzw. 
II Field-Trialsy połączone z re
gionalnymi 
mi wyżłów 
angielskich 
wiosennych

próbami polowy- 
młodocianych ras 

i niemieckich. W 
próbach startują

wyżły do 18 miesięcy życia. 
Organizatorzy przypuszczają, 
że wszyscy posiadacze wspom 
nianych psów wezmą udział 
w imprezie. Zbiórka w nie­
dzielę o godz. 7.45 przed Wiel 
kopolskim Domem Łowieckim 
w Poznaniu ul. Libelta 37, 
skąd nastąpi wyjazd do Strzał 
kowa.

śmiercią w szpitalu. Powodem 
wypadku była nadmierna 
szybkość.

W Dębicach pow. Czarnków 
śmierć na szosie poniósł 
przechodzień Stefan Dąbków, 
ski, którego przejechała Sko- 
da-Octavia. Kierowca-pirat 
zbiegł po wypadku. MO pro­
wadzi energiczne poszukiwa­
nia.

Jeszcze jednym pijanym kie 
rowcą był Józef Waśko zam. 
w Poznaniu przy ul. Starołęę- 
kiej. Prowadził on motocykl 
w stanie nietrzeźwym i został 
oddany do dyspozycji proku­
ratora.

Wobec stale zwiększającej 
się ilości pojazdów mechani- 
cznych na szosach, zdecydo­
wana walka z każdym przeja­
wem. piractwa jest nakazem 
chwili. W tej walce MO nie 
może być osamotniona. W na­
szym interesie leży aby steru 
do ręki nie brali ludzie, któ­
rzy nie potrafią nad nim za­
panować.

Września na SFOS
Dobrze pracował Komitet 

Powaitowy SFOS we Wrze­
śni w r. 1962, wykonując plan 
roczny w 127 proc, (planowano 
zebranie 327 tys. zł zebrano 
416,5 tys. zł). Na 1 mieszkań­
ca powiatu wypadło 7,85 zł.

Komitety Miejskie SFOS w 
Miłosławiu, Pyzdrach i Wrze­
śni plan roczny świadczeń wy 
konały w 137 — 126 proc. Z 
Komitetów Gromadzkich naj 
lepsze rezultaty osiągnęły Gro 
madzki Komitet w Sokolni­
kach 272 proc., Gr. Kom, 
Miłosławiu 263 proc.

W I kwartale br wpływy 
mieszkańców wsi wynoszą 

w

od 
tyl

ko 20 proc, planu, podczas gdy 
w latach poprzednich wynosi­
ły od 26 do 27 proc. Najgorzej 
świadczyły gromady Borzyko­
wo 7 proc., Nekla i Sokolniki 
po 10 proc. Miasta Miłosław, 
Pyzdry i Września plan wy­
konały w ponad 25 proc. Nie­
stety takie organizacje jak: 
Koła Gospodyń Wiejskich, 
Kółka Rolnicze, LZS, ZHP, 
ZMS czy ZMW nie współpra­
cują dostatecznie ze SFOS-em.

K. St.

ZaH gLiaIa iiiiiii!iin

wśród
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Dnia 1 maja 1963 r. zmarła moja droga zona, 

kochana matka, śp.
z Korczów

Weronika Silska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Głównej.
W smutku pogrążeni

K36M MĄŻ I RODZINA

Dnia 29 kwietnia 1963 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich, z ogromną cierpliwością 
znoszonych cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najukochańsza żona, nasza naj­
droższa i najlepsza mamusia, babcia i siostra, śp.

Irena Rybicka
z domu Rowerka

Odprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku odbędzie się w piątek, 
3 bm., o godzinie 15 z kaplicy Cmentarza Regio­
nalnego na Głównej.

W nieutulonym żalu pogrążeni
MAŻ, DZIECI I RODZINA g

Poznań, Stubno, Wielisław, Ostrów, Berlin.«

W dniu 3® kwietnia 1963 r. zakończył swój 
pracowity żywot, mój najdroższy mąż, kochany 
ojciec, brat, wujek i szwagier, przeżywszy 
lat 62

Stanisław Świdziński
Pogrzeb odbędźie się w piątek, 3 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutkn pogrążone 
ŻONA, CÓRKA I RODZINA

Poznań, Skalmierzyce, Zaporoże. K3605

—- - - - -- - f —- - - - - -
Dnia 30 kwietnia 1963 r. zmarł po długich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, nasz najlepszy ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 68. śp.

Walerian Streker
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę, 4 bm., o godzinie 10 w kościele parafial­
nym po czym nastąpi pogrzeb na cmentarzu pa­
rafialnym Uzarzewo.

W nieutulonym smutku pogrążeni
żona, córki, synowie, synowe, zięciowie, S 

wnuki, siostry, bracia i rodzina S——— ______
Dnia 30 kwietnia 1963 r. zasnęła w Bogu, 

nasza ukochana matka, teściowa, babunia, prze­
żywszy lat 64, śp.

Franciszka Stachowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 11 na cmentarzu w Modrzu.
W głębokim . smutku pogrążona

RODZINA
Strykowo, pow. Poznań. 34595g

W dniu 30 kwietnia 1963 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik, śp.

Marian Hertig 
kierownik Działu Handlowego PPON „Centrala 

Nasienna” Oddział w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ogólnie 

szanowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Mosinie.

Rada Zakładowa Dyrekcja 
PPON „CENTRALA NASIENNA” 

ODDZIAŁ W POZNANIU 
_______________________________34604g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej 
ukochanej matki, babci i teściowej, śp.

Jadwigi Tepper
odprawiona zostanie msza św. żałobna, w so­
botę, dnia 4 bm., o godzinie 6 w kościele Sw. 
Marcina,

o czym zawiadamiają
SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

34514g

t
Dnia 1 maja 1963 r. zmarł po krótkich i cięż­

kich cierpieniach, znoszonych z anielską cier­
pliwością, mój najdroższy mąż, nasz najukochań­
szy tatuś, teść, dziadek i brat, przeżywszy 
lat 79, śp.

Wiktor Worsztynowicz
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym żalu pogrążone 
ZONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, Kraszewskiego 19 m. 10. K3604— . +
Dnia 2 maja 1963 r. zmarł w wieku 92 łat, po 

długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami sw., mój ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Mamert Cezary 
Guczy-Gudzański 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm., 

o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, CÓRKI, WNUKI I RODZINA

Poznań, Warszawa. 34650g

■m
Sprzedam okazyjnie mo­
torower „Żak”, Północna 
8 (szkoła). 33715g

Sprzedam skuter „Lam- 
bretta”. Strzałowa 6 m' 
3. 33454g
Skodę H02 C motocykl 
WFM — sprzedam. Obor­
niki tel. 93. U30!5

-'t —
Dnia 1 maja 1963 r. zmarł mój drogi mąż, 

nasz kochany ojciec, śp.

Stanisław Kaczmarek
długoletni pracownik poczty

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go- 
dżinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 

W smutku pogrążone
ZONA I RODZINAK3602

Dnia 1 maja 1963 r. zmarła w Wolsztynie, 
opatrzona Sakramentami św., moja najukochań­
sza matka, teściowa, babcia, siostra i bratowa, 
śp.

z Sobeckich

Maria Żupańska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 14,15' z Ijaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Wołowska 28, Warszawa. K3603

Redaktorowi
Wincentemu Basińskiemu

z powodu śińierci

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

składają
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

I. W. „NASZA KSIĘGARNIA” K3563


